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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  D M A  i 4 S T Y C Z N I A  V. S. i 8 i 4 . K O K U .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

$  P tterzLurg  dnia  o i g o  Grudnia  y. s.

Z a d j s t y n g w o w  an ie  się w  b i t w a c h  d n ia  i 6 g o  i 
i 7 g o  S ie r p n ia  Nay miłości  w ie y  n a d g r o d z e n i  zos t a l i :  
L  G. 1 reobraź .  k ó ł k u  , P ó ł k o w m k o w i  A arcowu , K a -  
1 I '1,00111 ’ , B ^tu low u  3 . i Dewitte  1 . ,  L .  G.  Siemień.

u ,  1 ólkow t u k o w i  Ą ostom orouu  , O r d e r  S. W ło-  
dz  n u r r z a  3 g 0 S t o p n i a ;  L .  G.  P r e o b r a ż .  P ó lk u  P ó ł -  
k o iv ,n kow i  l y t o w u  i . ,  L .  G.  S ie m ie ń .  P ó l k u ,  P ó ł ­
ko w tnkown b a r o n o w i  f r y d r y k s o w ź ,  K a p i t a n o w i  B r in -  

i tn u u i  z t i b s  K a p i t a n o m ,  A u zn a ko w u  , S t iu r le r o w i , 
A h u t n k u i i u , Ją j in w w iczo w i  2 . ,  O l d e r  b. A n n y  2giey 

liitsy j L .  G. W e o b raż *  P ó ł k u  5 P u ł k o w n i k o m  , i v .  
V U\U T iicho lkow i , S z k u r y n o w i  , JL. G.  S ie m ie ń ,

o t>u K u p i t a n c m ,  Okuniewu, Ara tnokuck iem u,  Sz t ab s -  
' ipUoi iowi  ruskiemu - A crsakow u  , d y a m e n t o w a

ku 3 p i t t ° Z ° r d t l u  a6i eJ  k l assy ;  L.  G. Siemień.  Pó ł-  
, U ó ł k o w n ik o w i  X . ę c m  Arogi io  O r d e r  S. Je rzego

ł n j P  ’ -L ‘ (>' ^ i en i i en - pólku , P ó ł k o w m k o m  
« u owi  ̂ l  u szynow i  i P o r u c z n i k o w i  Gbresko- 

WU Z ł0 le  SZ^ c l y  z n a p l8 e m  z a  /;ifZ^ 0

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A I N C Z N E

Berlin  dnia  1 i g o  S ty c z n ia  n. s. 

t w i e r o d e *j r anycl i  tu  p r y w a t n y c h  w iad o m o ś c i

n a d e j ś c i e m  c S ™  ’ i ak , t > l k °  SPrz > mi<?rzeni , z * 
c z e l i , dnia  Sen a r t > Ile,7 1 j b o m b a r d o w a ć  ią z a ­
m i e r z o n y m .  I l i a s t o T r  p o d , l a ł a s i ę w o j s k o m  S p r z y -  

•> C i a s t o  Le jor t  zo s ta ło  t a k ż e  nrzez  Sn r»v  
m i e r z o n y c h  o sa d zon ćm ,  lecz w  cy ta d e lh  tr y m a s ie  i e ‘ *zcze m ep r z y ia c ie l .  i * j m a s i ę i e -

h v ł  < \n 'e} f  2 hlf m a n > na  czele 9 ,000 S a s ó w , p r z y ­
b y ł  do g ł ó w n e j  k w a t e r y  J e n e r a ł a  B u ła w a  w B o m n e l  
J e n e r a ł  Vm zingercde  ze s w o im  k o r p u s e m  s to,  w D us­
seldorfie. J e n e r a ł  Angie lski  G raham  ,  p r z y p r o w a ­
dzi ł  z scbą 10,000 k a r a b i n ó w  dla  r o z d a n i a  ich B r a - 
bsnczy kom  , k t ó r z y  wszędz ie  okazu ią n a y w y ż s z y  z a ­
pał  z i zucen ia  z s iebie  F r a n c n z k i e g o  jarzma.

t n i r h  l kÓ' L n , i ' (l' } D a n i ł  '■S * w e c y ą ,  k l ó r y  w  os ta-  
b ! '  t» 18 Podlegał  n ie i ak iey  w ą tp l iw o ś c i ,  zda ie  się 

yt z e i az  p e w n ie y s z y m .  -—  J e n e r a ł  S tew a r t  z g ł ó w -
■ " t  ^ le  ̂ 0<J*ecłiął dla w id z e n ia  sie z b r a t e m

u łó w ”1 0I - *~asfł er e a g h , k t ó r y  miał  p r z j b y d ź  do 
S łó w n e y  wielkiej - k w a t e r y .

D ( z  G az. B e r l i n . )
Berlin  dnia  8go S ty c z n ia  n. s.

d n ia  i Pn K n °  ^V r a s t ?Pu i^ ce L/rzędowe w iadom ośc i  
Blilchera. ' ^  o w a n e » od k o r p u s u  F e l m a r s z a ł k a

p o d  K a n t  " *  ^ ° y 8ko S ^ h e r a  przeszło  R en
p i e c h o t y  przew-i rz ion g Zime. 10,t e y 1UŹ f,o 4 ,000 r  j  i ' " f  wiez iono  na rznłnprJi  n i  i . . .
m o s t  m ia ł  i,,!, l i j . lź u l o A c i o n y  Ó ó , , ? ,  , i
m i.la  przejść p .  nim. M arsz a lek  B lth ir
p o w o d u  n a s tęp u ją ce  d w i e  o d e z w y  ał z t eg o

.»*»,) M a r s t a l e k  M ic h e r  do  w „ ysUa S . I „ k i e e „.
„ V\ nleczni W o io w m icy  ! k iedv ,oł i . - 

od O i . ry  do R e n u  , p o t r z e b a  by ło  w v d z ie  J ? OWn ,f>c,e 
l a c i e lo w i  p r o w i n c j e ,  k t ó r e  on by ł podb i ł ?  T e r a ^ r z e '

i*cielftC,*któr 62 a h >’ ZnieWO,i.ć p o k o iu  n i e p r z y -  w c i e t a ,  k tó r y  za p o m n ie ć  t ego  m e  m o ż e ,  źe w  d w ó c h

kamę* .ijach utracił ow’oce swych dziewiętnastoletnich
z - w d iow ai i .

w Ż o ł n i e r z e !  N ie  p o t r z e b a  mi iak  t y lk o  w s k a z ać  
dzi eń  s ł aw y  zw y c ięzco m  nad  K a t z b a c h ,  p od  W a r -  
t e n b u rg ie m ,  pod  M b ck e rn ,  i pod L i p s k i e m ,  a  p e w n y  
i e s t e m  sku tku  ; lecz n o w ę  m am  przepi sać  w a m  o b o ­
w iązk i .  Mieszkańcy  l ew eg o  b rz eg u  R e n u  , n ie  U b n ą  
p r z e c i w  nam nienaw iśc ią .  P r z y r z e k ł e m  im  o p i e k ę  i  
bez p ie cze ń s tw o  w ł a s n o ś c i ;  u c z y n i ł e m  to  w i m i e n i u  
w asz em .  Mus ic ie  spełnić  to  p r z y rze c ze n ie .  S ł a w ę  
waleczność  p rz ynos i  ż o ł n i e r z o w i ,  i ed n ak ż e  p o s łu s ze ń ­
s tw o  i n a j s u r o w s z a  k a r n o ś ć ,  są iego n a y p i ę k n i e y s z a  
ozdobą.  1 J *

D a n  w  F r a n k f o r c i e  n ad  M e n e m  d n ia  3 ogo G r u ­
dn ia  i 8 i 3 .

( P o d p i sa n o  ) Blucher.
Odezwa aga.

D o  M i e s z k a ń c ó w  l e w e g o  b r z e g u  R e n u .
„ P r z e s z e d ł e m  R e n  z A r m i ą  Szląska , d la  p r z y l  

w r ó c e n i a  s w o b o d y  i n iepodleg łości  n a r o d o m ,  d la  p o -  
zyskania  p o k o i i u , ,

„ N a p o le o n  wcie l i ł  do  P a ń s t w a  F r a n c n z k i e g o  H o l -  
l a n d y ą  , część W ł o c h  i N i e m i e c ;  o św iadczy ł  o n ,  ż# 
żadney  wsi  z tych zd o b y ty ch  k r a i ć w  nie  “po w ró c i  
g d y b y  n a w e t  m e p i  zy laciei  i kazał  się n a  w z g ó r k a c h  
t a r y  za  „

„ i i ' / c >’ i w k c m u  osw i . tczet i iu  , p r z e c i w k o  
t a k i m  za sadom  , p o s t ę p iu ą  A r m i e  w s z y s t k i c h  E u r o -  
p e y s k i c h  M oca r s tw .

„ Czyli/,  t ych  zasad bron ić  chc ec ie?  Jeśli  t a k  ies t  
t e d y  w s tąp c ie  w sze reg i  C esa rza  N a p o l e o n a ,  i z a -  
czniycie  w a lk ę  p rz e c i w k o  S p r a w i e  S ł u s z n o ś c i ’ k t ó r ą  
O p a t r z n o ś ć  tak  oczywiście  w s p ie r a .  Jeśli  t ego  n i e -  
chcecife , t e d y  u  Nas  szu kayci e  swrey o b ro n y .  U b e -  
sp ieczę  w aszą  w ła s n o ś ć ;  n iech  k aż d y  O b y w a t e l ,  k a ­
żdy  z i em ia n in  zo s t a n i e  s p o k o y n y  w sw o ićm  m ieszka ­
niu  ; k aż d y  U r z ę d n i k  n a  s w o im  placu n i e c h  s ię be* 
p r z e s z k o d y  z a t r u d n i a  o b o w i ą z k a m i  sw ey  służby.*,,

„ J ed n a k że  od m o m e n t u  w k r o c z e n i a  woysk  S p r z y ­
m i e r z o n y c h ,  wszelki  zw ią zek  z P a ń s t w e m  F r a n c u ­
zki m us ta ie .  K t o b y  się do teg o u r z ą d z e n ia  n i e ­
s t o s o w a ł ,  p o p e łn i łb y  z d r ad ę  p r z e c i w k o  M o c a r s t w o m  
o przy m i e r z o n y m , i i ak o  t ak i  p r z e d  sad em  w o i e n n y m  
s t a w i o n y  , m u s ia łb y  ulegać k a r z e  śmierc i .

N a  lew ym  brzegu R enu  d n i a  i g o  S ty c z n i a  i 8 i 4 .
( P o d p i s  ) v. Blucher.

( z Gaz. B er l in . )
Od brzegów M enu  28go Grudnia  n. s.

Donoszą ,  iż za łoga cy lade l l i  W i r z b u r s k i e y  o ś w ia d ­
czy ła  chęć  sw o ią  opus zc zen ia  części m i a s t a ,  k t ó r ą  je ­
szcze z t a m t e y  s t r o n y  M e n u  pos iada ,  p od  w a r u n k i e m ,  
aby jey d o w ó z  l e k a r s t w  był d o z w o lo n y . —  P ro p o z y r - 
cya ta  o d r z u c o n ą  zos ta ła .  D e z e r c y a  z t e y  za łogi  jest  
bardzo wie ika .

F r a n c u z i  opuści l i  z e w n ę t r z n e  szańce  około H u -  
m n g e n ,  jak ty lko  S p r z y m i e r z e n i  z dz ia ł  c iężk ich s t r z e ­
lać poczęl i .  O d  p i e r w s z e g o  w y s t r z a łu  m ia ł  sp łonąć  
p od  tą  t w i e r d z ą  m a g a z y n  s iana.  H i a b i a  G i u l a y  ze 
s w o im  k o r p u s e m  zm ie rza  ku S t r azb i i rg ow i .  C a ł a l i -  
m a  od M o g u n c y i  aż do i l u u i n g e n  je s t  s łabo od n i e  
p r zy ia c ie la  osadzona

S p r a w u i ą c y  inferessa  W ł o s k i e  w S z w a y r a r y i  o -  
•W tad czył ,  l i  O* d o w o u  d o b r e g o  p o i o z u t u i e m a  w ’ są-



s i e d z t w i e  i p rzez  w zgląd  n a  ży c ze n ia  S zw a y ca ry i ,  K a n ­
t o n  T e s s i n ,  od w o y s k  W ł o s k i c h  o puszczony  zos tan ie .
( O d  l a t  t r z e c h  S z w a y c a r y a  n a p r ó z n o  ocl wo ły  w a ła  się 
do  t e g o  d o b re g o  w s ą s i e d z tw ie  p o r o z u m i e n ia . )

P r z e z  F r a n k f o r t  p r z e c h o d z i  w ie l e  b a r d z o  c i ęź -  
k i e y  a r t y i i e r y i ,  k t ó r a  p r z e c i w k o  M o g u n c y i  m a  bydż  
p r z e z n a c z o n a  —  W  B a y r e u c i e  i w  B a m b e r g u  z a p o ­
w i e d z i a n o  p r z e c h ó d  2 4 ,ooo R o s s y an ,  k t ó r z y  d ą ż ą  do 
R e n u .

Z d o b y c z ,  k t ó r a  się zw y c ię zc o m  w  t w i e r d z y  T o r -  
g a u  d o s t a ł a ,  s z a c o w a n a  je s t  n a  5 o m i l i o n ó w  F r a n ­
k ó w .  [ z  Gaz.  Beri . )

Freyburg  ( w B r y z g o w i i ) 3 Sty c zn ia  n. s.
G i ó w n a  a r m i a  A u s t r y a c k a ,  do  k t ó r e y  B a w a r s k a  

j  W i r t e r o b e r s k a  n a l e ż y ,  p o s t ą p i ł a  aż k u  B e s a n ę o n , 
w s zę d z i e  od m i e s z k a ń c ó w  j a k  n a y u p r z e y m i e y  p r z y i ę -  
t a .  N o w o - z a c i ę ż n i , k t ó r y c h  w  w i ę z a c h  1 o k o w a c h  
Z a n d a r m o w i e  p r o w a d z ą , ca łe m i  h u f c a m i , i le ra zy  
z d a r z y  s ię im sposobność do  nas p r z e c h o d z ą —  M i ­
m o  całey us ilności ,  N a p o le o n  ni e  m o ż e  d o tą d  z g r o m a ­
dzić zn aczn eg o  woyska.  N o w o - z a c i ę ź n i  , k t ó r y c h  się 
u d a  skąd w y c i s n ą ć ,  p o sy łan i  są n a t y c h m i a s t  w  o k o ­
lice P a r y ż a .

Jed e n  znaczny k o r p u s  Rossyyski  p r z ez  B e r n  w z ią ł  
k i e r u n e k  ku  W ł o c h o m ,  aby  n a  w o y s k o  W i c e - K r ó l a ,  
k t ó r e  jes t w o d w ro c i e ,  z boku  u d e r z y ł —  Z w i ą z e k  
p o m i ę d z y  S t r a z b u r g i e m  i P a r y ż e m  j e s t  p rz ec i ę ty  —  
P r z e i c t e  zos ta ły  w ie lk i ey  b a r d z o  w a g i  depesze .

{ z  Gaz ; Beri . )
A rgau  22go Grudnia n. s.

U k a z a ł a  s ię t u  do w o y s k  S zw a y c a r sk i c h  n a s t ęp n a  
o d e z w a  : „  C zy n i  się w i a d o m o  w szy s tk im  w o y s k o m  
S z w a y c a r s k i m  p o d  b r o n i ą  s t o i ą c y m , i i  A r m i a  S p r z y ­
m i e r z o n a  w  w ie łu  p u n k t a c h  wzeszła na  z i em ię  S z w a y -  
s a r s k ą  , i i e  iey wórlz naczelny  X iąź e  Schwarzenberg  
w y d a ł  do sw o ich  żo łn i e r zy  ro z k a z  dzier iny , ( umie­
szczony w  przes z łym Numerze  te y  g a z e t y  ) k t ó r y  w o  ­
d z o w i  woysk  S zw ayca rs k ic h  p rzez  O f i c e r a  p rz y s ła n y m  
został .  W  ty m ż e  czas ie P e ł n o m o c n i c y  D w o r o w  S p r z y ­
m i e r z o n y c h  obec n i  w  Szw a y ca ry i  po da l i  L a n d a m a n o -  
w i  t e g o  K r a i u  O ś w i a d c z e n i e  , w  k tó rć in  nayrnocniey 
z a r e c z a i ą  o d o b r e m  o b ch o d z e n iu  się t a k  z k r a ie m  , 
i ako  t e z  z m ieszka ńcam i .  N a l e ż y  się z a ty m  s p o d z ie ­
w a ć ,  że w oyska  S zw a y c a r s k i e  , gdy  się i m  g d z ie k o l ­
w i e k  z ąbcyrn  k o r p u s e m  zeyśdź p r z y y d z i e , n i e  d o -  
zn a ią  żadn ey  n i e p r z y i e m n o ś c i ; a w z a i e m n i e  nas i  O f i ­
c e r o w i e  , p o d o f i c e r o w ie  i ż o łn i e r z e  s t a r a ć  s ię b ę d ą ,  
abv w  ty c h  p r z y p a d k a c h  ich w łasn e  p o s t ę p o w a n i e ,  do 
ża d n y c h  nie  p o r o z u m i e ń  nie  da ło  p o w o d u ,  i t.  d.

G ł ó w n a  k w a t e r a  L d n z b u r g  d n i a  2 i g o  G r u d n i a .
( P o d p i s  ) J e n e r a ł  W a t t e n w y l .
K ( z G . B . Y o s . )

B a zy l ea  dnia  21 g o  Grudnia n. s.
W o y s k o  S p r z y m i e r z o n e  l b o  ty s ięcy  ludz i  w y ­

noszące  , za żąda ło  p rzeyścia  p r z e z  z i em ię  naszą  w  c e ­
lu  p rz eb y c i a  Renu.  N a  s k u tek  z a w a r t e v  u m o w y  p o ­
m i ę d z y  H r a b i ą  Bubna  , a p o m ię d z y  P a n e m  Heren-  
schwand , w o y s k a  S z w a y c a r s k i e  o d s t ą p i ł y  t e y  n o c y  od 
g ra ni c .  O d  g o d z in y  g t e y  z r an a  c iągn ie  p r z e z  nasze 
m i a s t o  k o l u m n a  X i e c i a  K o b u r g s k i e g o  ; i n n e  k o l u m n y  
w  r o z m a i t y c h  p u n k t a c h  w y ż e y  Baz y le i  R e n  przeszły .  
D o t ą d  n i e s łychać  ieszcze  b y ł o  ża d n eg o  w y s t r z a ł u  z  
dzia ła .

  3 ogo Grudnia , —-
K o l u m n y  w o y s k  S p r z y m i e r z o n y c h  , b i o r ą  k i e r u ­

n e k  k u  Bernowi  ; t a m ż e  ocz ek u ią  g ł ó w n e y  k w a t e r y  
X i ę c i a  Schwarzenberga.  ( z  Gaz .  Beri. Vos. )

B a z y l e a  dnia  2 5 Grudnia.
D n i a  20 p rz ed  p ó łnocą  za to c z o n e  t u  by ły  w s z ę ­

dzie  d z i a ł a ,  a d n i a  2 i g o  z r a n a  w k r o c z y ł o  t u  w o y ­
sko S p r z y m i e r z o n e ,  i po c i ąg n ę ło  do  Alzacyi .  W  c z a ­
sie jego p r z e c b o d u  p r z e z  most ,  an i  r a z u  nie  w y s t r z e ­
lon o z Huningi.  M n i e m a j ą ,  iż do  8 0 ,000  w o y s k a  t ę -  
dv  p r z ech o d z ić  będz ie .  D n i a  22go n ę c o w a ł o  w  Łu- 
t e y s z e m  mieście p rz eszł o  22 ,0 0 0  w o y sk a .  K i l k u s e t  lud zi  
s t a ł o  p o d  -gołem n ie b em  n a  pl acu  w  mieście.  O d d z ia ł  
w o y s k a  S p r z y m i e r z o n e g o  p r z e p r a w i ł  się t a k ż e  za R e n

p o d  B reysach :  D n i a  s 4 go p r z ec i ąg n ę ło  t ę d y  z n o w u
k i lka  ty s i ęcy  A u s t r y a c k i e y  p i e c h o t y  1 jazdy.  W  n«» 
cy z 25go  na  2 4 ty  s łyszel iśmy h u k  d z i a ł  z H u m n g k  
D n i a  24go m ia ły  t a m  nadc iągnąć c iężkie  dzia ła  S p r z y - 
m i e r z o n y c h ,  i n a  t ę  t w i e r d z ę  m i a n o  ude rzyć.  L i c z ą  
do  200 ,000 w o y s k a  s p rz y m ie rzo n eg o . ,  będą cego już  
w  Alzacyi .  W e d ł u g  pow ieśc i  O f f i c e r ó w  , poc i ąg n ie  
ono p r z e z  p r o w i n c y ą  F r a n c h e  -  Comte .

W o y s k o  S p r z y m i e r z o n e  p o s u w a  s ię szybko p r z e z  
S z w a y c a r y ą  i pobl i ską  Alzacyą ,  p o n i e w a ż  p o g o d a  n a ­
d e r  jest  p r z y i e m n a ,  a w o y s k o  n ie  d o zn a ie  n a y m n i e y -  
szego o p o r u  od m ie szk a ń có w .  ( z  Gaz .  Beri.  ) 

ze S z w a y c a r y i  dnia 5o Grudnia.
W o y s k o  S p r z y m i e r z o n e  za ię ło  Bern, Solure i  Z u ­

rych.  H r a b i a  Bubna  p r z y b y ł  d n i a  25go pod Freyburg  
w  S z w a y c a r y i .  P u ł k o w n i k  Szeybler  s toczy ł  szczęś li ­
w ą  p o t y c z k ę  pod Kolmarem , lecz s am  zosta ł  w  n i ey  
r a n io n y m .

Z m i e n i ł  się r z ą d  k a n t o n u  B e r n e ń s k ie g o  : n a l e ż ą ­
ce d a w u i e y  do n iego w s t o s u n k a c h  p o d l e g ł o ś c i , p ó -  
źn iey  n iepod ległe  k a n t o n y ,  połączy ły  się z n im  w r ó ­
w n y c h  p r a w a c h ,  j ak ich  u ż y w a  w ł a ś c iw y  o b w o d  B e r ­
neński .  Bern o św iad czy ł  się za s p r a w ą  S p rzy m ie i  z o -  
n y c h , a po i n n y c h  k a n t o n a c h  s p o d z i e w a i ą  się t e g o ż  
s am eg o  p o s t ęp k u .  S p r z y m i e r z e n i  za ię l i  o b w a r o w a n e  
mieysce  Befort.  ( z  Gaz .  Beri.  )

Od w yżs zego  Renu dnia  5 o Grudnia.
L i s t y  z B azy le i  w d n iach  2 2 ,  23 i 2 4 t y m  G r u ­

d n i a  p i s a n e ,  d o n o s z ą ,  iż woysko B a w a r s k i e  c i ągn ie  
t a m t ę d y  n i e u s t a n n ie  ku A l z a c y i ,  a g ł ó w n a  s iła A u ­
s t r y a c k a  z m i e r z a  ku  B e r n o w i , d o kąd  p r z y b y ł  d n i a  
26go G r u d n i a  X i ą ź e  Schwarzenberg  z g ł ó w n ą  k w a t e ­
rą .  P r z e d  w k r o c z e n i e m  do  S z w a y c a r y i  w oysko  s p r z y ­
m i e r z o n e  o t r z y m a ł o  n a  8 dni  żyw ność .

W  nocy z i 8 g o  na  l p t y  G r u d n i a  p rz esze dł  k o r ­
pus  J e n e r a ł a  G iulaya  , i p o ł o w a  B aw a rs k i eg o  k o r p u ­
su  pr z ez  Ren  pod Rotenbaum  ( p r z y  Bazylei  ) .  W o y ­
sko n i ep rz y i ac i e l s k i e  n a y w i ę c e y  św ież o  z e b r a n e ,  w  
su k n iach  c h ł o p s k i c h ,  p o m ies za n e  z m a ł ą  l iczbą  d a w -  
n iey szy ch  ż o ł n i e r z y  , s łaby  d a w a ł o  od p o r ,  i po k i lku  
w y s t r z a ł a c h  uc iekło .  W  moc  S p r z y m i e r z o n y c h  d o ­
s tało  się k i lk a  d z i a ł ,  w ie l e  r ę c z n e y  b r c n i  , i c h o r ą ­
g i ew  F r a n c u s k a  z c z a r n e y  m a t e r y i  bez h a f tu  i ż a d n e ­
go z n a k u ,  z d r e w n i a n y m  o r ł e m  o s ad z o n y m  na  d r z e w ­
cu,  O d d z ia ł  w oys ka  B a w a r s k i e g o ,  zos ta i ącego  p o d  
w o d z ą  J e n e r a ł a  W r e d e , p o s u n ą w s z y  się do Kolmar u , 
zd o b y ł  po k r ó t k i e y  o b r o n i e  z n ie z n a c z n ą  s t r a t ą ,  m a ­
ł ą  t w i e r d z ę  F r a n c u s k ą  Blamont , k t ó r a  leży  o 10 mi l  
o d  Besancon.  ( z Ga z .  Beri .  )

Od w y ż s z e g o  Renu  20go Grudnia n. s.
W o y s k a  S p r z y m i e r z o n e ,  k t ó r e  w k r o c z y ł y  do  B a ­

zyle i  , n a t y c h m i a s t  w  r ó ż n y c h  k i e r u n k a c h  w  m ars z  
się u d a ły  ; i ed n e  k u  A l s a c y i , d r u g i e  k u  B e r n o w i ;  it ,- 
d n ak ż e  w  nocy z 2 i g o  i eszcze  20,000 lu d z i  s t a ł o  
w  B az y le i . .—  P r z o d o w e  P o c z t y  A r m i i  S p r z y m i e r z o ­
n y c h  m a i ą  i u ż  do sięgać  aż do Vogezu.  ( z  G. B. Vos . )

Od granic  Hollenderskich 26go Grudnia n. s.
N i e p r z y i a c i e l  ze z n a k o m i t ą  s iłą i a r t y l l e r y ą  p o ­

s t ą p i ł  z  Antw erp i i  dla zdobyc ia  na p o w r ó t  Bredy .  D o ­
w o d z ą c y  w  t e y  t w i e r d z y  J e n e r a ł  Benkendorf , k t ó r y  
do  o b r o n y  t ey  t w i e r d z y  n a  w a ła c h  m ia ł  t y lk o  i , 4 o o  
l u d z i , i dz ia ł  20 , z o s t a w i ł  bez  o d p o w i e d z i  p o t r ó y n e  
n i e p r z y i a c i e l a  w e z w a n i e  ; p rz ez  d n i  t r z y  F r a n c u z i  
co d z ie ń  n a d a r e m n i e  s z t u r m o w a l i  do m i a s t a  , n a k o n i e c  
d n i a  23 go G r u d n i a  , cofnęli  się na  p o w r ó t  k u  A n tw e r ­
pi i .

D n i a  24go , w  Bommel  w  g ł ó w n e y  k w a t e r z e  J e ­
n e r a ł a  Biilowa  t w i e r d z o n o , źe n i ep r z y i a c i e l  opuści ł
N im wegen .

X i ą ż e  nas tępca  Orani i , i e s t  m i a n o w a n y m  J e n e r .  
M a j o r e m  w  s łużbie  A n g i e l s k i e y ,  i  J e n e r a l n y m  I n s p e ­
k t o r e m  m i l i c y i  w  Angl i i .  ( z  G. B. Vos . )

Breda dnia  22 Grudnia.
W  B r a b a n c y i  zaszły już  k r w a w e  r o z r u c h y .  O d '  

d z i a ł  M a j o r a  Kolomba , w z m o c n io n y  od k o z a k ó w  p r z e ­
c in a j ą c y c h  zw ią zk i  m ię d z y  Mastrych tem  i Antwerp ią  . 
d o c h o d z i  już  do  Bruxe l l i . Z  w szy s tk ich  okolic Bra~



W n c y i  p r z y p r o w a d z a i ą  p o j m a n y c h  w  n i e w o l ą  ż a n ­
d a r m ó w ;  us ta i ą  zu p e łn i e  p r z e c h o d y  w o y s k a ,  i w y b i e ­
ganie  no w o -z ac ięzn y ch .  W  1 u m a i  r o z s ie k an o  100 
ż a n d a r m ó w  w y b o r o w y c h .  M ięd zy  M astrych tem  i M e -  
cheln z d o b y to  5 c i ężkich d z i a ł ,  p rz e z n a c z o n y c h  do 
si i u we r p i l , i p r z y p r o w a d z o n o  je tu ,  n a ło ży w s zy  d r o -  
g l . _  d n i a  i b g o  po ci ąg nę ła  część o d d z i a łu  ku  JVamu­
ro w i,  a dn ia  i j g o  w k r o c z y ł a  w ś r ó d  radości  l u d u  do  
L ouva in .  W k r ó t c e  a to l i  radość  Judu z b l iskiego osw o­
b o d ze n ia  za m ie n i ł a  się w  j aWny  r o z r u c h ,  p o s p ó l s tw o  
w z ię ło  s z t u r m e m  ra tu s z  i p o r w a ł o  się n a  P r e f e k t a  i 
B u r m i s t r z a ,  k t ó r y c h  g w a ł t e m  p rzez  u l ice  wlek ło .  M a ­
jo r  Aoiomb u w o l n i ł  ich z mocy ludu ,  i zapob ie g ł  w sz e l ­
ki m  g w a ł t o m ,  u z b ro iw sz y  n a t y c h m i a s t  g w a r d y a  n a ­
r o d o w ą ,  i r o z k a z a w s z y  jey pe łn ić  s łużbę.  W y s t a w i o ­
no n a  ł u p  Cesa rskie  składy  t y t u n i u ,  k t ó r e  lud  w k r ó t ­
ce w y p r ó ż n i ły  w reszcie  u t r z y m a n o  p o rz ą d e k  i spo -
koy n o sc  Z a t o p i o n o  w k an a le  dw a d z ie śc i a  c iężk ich
dz ia ł  p rz e zn a c zo n y c h  do A n tw erp i i .  ( z  Gaz. Beri.  ) 

z G towney k w a te ry  przed W ittenbergiem  d n ia  Os*
S ty c z n ia  n. s. 43

O b lężen ie  t w i e r d z y  W itten b erg a  i e s t  z n a y w i ę k -  
szą us i inością  p o p i e r a n e .  W  nocy z Ó ig o  G r u d n i a  
n i e p r z y i a c i e l  b a g n e t e m  w y p a r t y  zos ta ł  z sz ańcu  za ło ­
żonego  na s to k u  t w i e r d z y  , i z p a r a le l ł i  r ó w  k o m m u -  
n ik a c y y n y  , aż do t ego  m iey sca  zo s ta ł  d o p r o w a d z o n y .  
P o n i e w a ż  n i e p r z y i a c i e l ,  zn a ią c  w a żność  t ego  m i e y ­
s c a ,  zd o b y ł  ie na p o w r ó t ,  p i e r w e y  niż  r o b o t y  da iey  
p o m k r n ę t e  bydż  m og ły ,  p r z e t o  n a s t ę p n e y  nocy z n o w u  
do tegoż  s t a n o w is k a  Sztu rm  był p o n o w i o n y ,  i p 0 t r z y -  
k i o t n e m  n as t ęp n ie  z d o b y w a n i u  go  i  t r a c e n i u ,  n a k o -  
n iec  wa leczność  w o y s k  nasz ych  w  nie in  s ię u t r z y m a ­
ła : t a k  4go d n i a  od o t w o r z e n i a  pa ra l e l ł i  żo łn i e r z e  
nas i  s t anę l i  m o cn ą  nogą  n a  s a m y m  s to k u  t w i e r d z y .

V\ cz o ra y  p r z y k o p  by ł  d o p r o w a d z o n y ,  aż do po ­
k r y t e j  d r o g i ,  i w  t y c h  d n iach  oblegający  t ę  d r o g ę  
z d o b ę d ą ,  i b a t e r y ą  w y ł o m o w ą  do  p r z y z w o i t e g o  s t a ­
n u  p r z y p r o w a d z ą .  ( tu p o c h w a ły  szczególnych  r e g i ­
mentów ) [ z G . B .  Vos. ) *> J  6

Piszą  z B e r g e d o r f  p o d  H a m b u r g i e m  d n ia  3ogo 
L r u d n i a  n. s.

„h o  Z 1H r , b u r ą a , " W d z a i ą  g w a ł t o w n i e ,  n i e  t y lk o  
Ki Me n av Z*t ®ię ^ w n o ś c i ą  o p a t r z y ć  nie  m o -
f a  “ C1’ ^ 6" y 8i?  d o s t a t e c z n i e  o p a t r z y l i ,

1IC70C t .  m" « r o " ż “ b - ° ^ ' k 0PnM O re m h> “ P” -
s w o ie y  własności  , i | .  i ey  unieść  £ 1 ,7 ' ^
. o s t u w i c  na ł u p  p rz y m u s z en i .  N a y w i ń s z a  l L h 7  
ol ,raca d r . * ?  n a  M o n t , is zu k a  ^
Holszty ńskim.  a a  w  s r a m

O d  ki lku d n i  w i d . t a . j r  . t , d  k a i d d y  nocy g w a ł t ó w ,  
ne  p o ża ry  w oko l i cach H a m b u r g a .  T a k  n a z w a n a  H a m  
b u rg ska  g ó r a ,  G r i n d e l ,  R o s en h o f ,  E i m s b i i t t e l  i in ne  
p rz e d m ie ś c i a  spa lone  zos ta ły .  W s z y s t k o  oko ło  teg o  
m ia s t a  n n y o k ro p n iey s z y  w y s t a w i a  w i d o k  ; jeśli g d z ie  
leszcze zos ta ły  i ak ie  d o m y ,  t e  na  S t a y n i e  o b ró c o n o ,  

j  , . •—  3go S tyczn ia  ń. s. ——
uz w ięc ey  5 o ,o o o  lud zi  w y p ę d z o n o  z H a m h u r -  

miaSl°  s am o  w  t a k  s m u t n y m  ies t  s t a n i e , źe 
7  t e yaz p o zn a ć  n ie  m ó g ł ; z r e s z t ą  leszcze 

* i°wzi  to  VVazne^ °  Pr z e c i w k o  H a m b u r g o w i  n i e p r z e d -
X  X  *

_ Gdańsk d n ia  3g o  S ty c z n ia  n. s.

k ^ S T i  i r c  i  ? °
bod ze n ia .  B o h , , . ;  ? c” l v  „ r f °  " t  °*W°*
K .  W  X i a ż e  W , 1 P r2y ^ i e l  ludzkości  , J.
ska  n a  czele ■ V * ' * *  d °  mUroW G d a ń -
b y ł  i p o w a ż n y  w i d Gk 16^ 00° R  r 3ro*r ?y* W s p a n i a ł y
w o i o w n i k ó w ,  k t ó r z y  do t e g o  1C 1 1>ruskicłl
li n r z e z n a c z e n i  Cała l „ j -  r 0 d n eg o  Weygcia by ­li p r z e z n a c z e n i .  L a ł a  ludhpsc  m , as t a bez ró ż n ic y  nłci
. w e k u  b , l a  w  u n ies ien iu  we se la  «
w szys tk ich  oczach k r ą ż y ły  ł 2v ..„a a • r .  '
m i a s t a  s p o tk a ł a  X i , ż ę c i a  w j e i d i a i a c ° g ' o '  „  h 7 a m ę J “

“ r o l i  T T ™ z y T -  ‘ r r w i .d z o w i .  J. K.  W y s o k o s c  u d a ł  s ie i
Kościoła, gdzie od S e n a t u  , ^ ^ ^ 5

p r z y  o d ś p i e w a n iu  H y m n u  Te Deum.  R e s z t a  dn ia  b y ­
ł a  p o ś w ięc o n a  u r o c z y s t y m  o b c h o d o m  t e y  na zaw sze  
p a m i ę t n e y  w d z i e i a c h  m i a s t a  G d a ń s k a  epoki .

( z  Gaz. Berh  ) 
Botzen dnia  22go  G rudnia n. s.

D n i a  9 G r u d n i a  n. s. A d j u t a n t  W i c e - K r ó l a  p r z y ­
b y ł  do N e a p o l u ,  i o d d a ł  K r ó l o w i  d ep esze  Xiązęc ia .

X iąż e  O t r a n t o  ( F o u c h e ,  były G u b e r n a t o r  J l ł i r y i j  
p r z y b y ł  d n i a  3 o L i s t o p a d a  d o  N e a p o l u  dla og lądan ia  
osobl iwości  t e y  stol icy.

K r o i  Ne apo l i t a i i sk i  odda l i ł  ze s łużby  w szy s tk i ch  
U r z ę d n i k ó w  c y w i l n y c h ,  k t ó r z y  w e y sd z  m e  chc ie l i  
d o  g w a r d y i  n a r o d o w e y .  ( z Gaz. Beri. )

Genua dnia  18 G rudnia  n. s.
Angl icy  w  okol icach  L i w  orny wysadz i l i  p e w n ą  

l iczbę  l u d z i ,  i t a k ą ż  samą pod Via regio .  D n i a  l ó  1 
i 4 w o y s k o  to  o b o zo w a ło  na  p rz ed m ieś c i ac h  P i z y , lecz 
d n i a  l ó g o  ws iadło  na  p o w r ó t  na o k r ę ty .  E s k a d r a  
k t ó r a  i ch  p r z y n i o s ł a ,  ze  4 o k r ę t ó w  l i n io w y c h  i  4> 
f r e g a t  z ł ożona ,  s to i  do tąd  w  za toce  L i w o r n s k i e y  , o 
5 mil  w ło sk ich  od m ias ta .  ( z G az. B e r i . )

W ied e ń  d. 2ygo  G rudnia  n. s. ■
P o  m ię d z y  p i s m a m i  u r z ę d o w t m i  , k t ó r e  z o s t a ły  

w y d a n e  p r z y  w ey śc iu  W ó y s k  s p rz y m i e r z o n y c h  do 
S zw a y ca ry i ,  R z ą d o w i  tego N a r o d u  podane  zos ta ło  n a ­
s t ę p n e  — »

O ś w i a d c z e n i e
N i e  w s trzym a n y  postęp woyny, o którey charakte 

rze i celu pomiędzy spra wiedli wemi i oswieconeini współ- 
czesnem i, nie ma iui, ia d n ey  w mniemaniach różności, 
momentalna konieczność co raz  niocniey^zego poparcia  
otrzymanych dotąd pomyślnych wypadków, tudziei. chei, 
p rze z  szybkie 1 skuteczne środki, dostąpienia pożądane­
go celu w zawarciu gruntownego i trwałego po-koiu, spro­
w a d z i ły  armiie S p r z y m i e r z o n y c h  M o n a r c h ó w  na Gra­
nice S z w a y c a r y i ,  i  przym usiły  je, dla dalszego przedłu­
ż a n ia  swoch działań, wkroczył do części S z w a y c a r s k i e y  
ziemi. IV  oczach świata dosyć jest może do usprawiedli­
wienia tego, kroku, iż on iest w  koniecznym połączeniu  
z  przedsięwzięciem powszechnie za  > sprawiedliwe i chwale­
bne. uznane,u- ćfednakże M o n a r c h o w i e  S p rz y m i e i  i e m  sami  
tego względu, jakakolwiek on iest Ważnym, nie byliby za  
dostateczny poczytali, gdyby  Szway cary  a znaydow ała  sic w  
takim  stanie, w którymby postępowi Ich oręża praWdZtWU 
i rzeczywistą neutralność zastawić mogła. Lecz  S z w a y -  
c a r y a  tak dalece n e znayduie się w tym  przypadku , że  
to, co ona dzis sWoia n?n'r  1 nosc>ą mianuie, podług w s z y ­
stkich zasad praun JVarodow, iako nie w ażne i żadne  
uważane bydż powinno.

Prawo niepodległego N arodu , podług własnych w i­
doków 1 chęci ustanowienia iwoich stosunków  2: K raiam i  
sąsiedzkiemi, tem m nity  podawane iest w  wątpliwość przez  
M o c a r s t w a  S p r z y m i e r z o n e ,  im iest rzeczą p tw nieyszą,  
ze przywrócenie tego prawa stanowi jeden z  głównych  
przedmiotów, za który w alczą■ N aytnn ieyszy  nawet Kray,  
iak tylko może m e podlegle władać swoią wolą. me może 
bydz mocą ograniczonym w wyborze swoith poi tycznych  sto­
sunków, i kiedy w  walce m iędzy  póteżnieyszemi sąsiada- 
mi ziemię swoią za neutralną: ogłasza, każde iey zgwałcenie  
powinno bydż uważane tako nieprawny postępek-

Lecz p raw dziw a  neutralność by, ź  nie może bez po­
siadania prawdziWey niepodległości. Neutralność mniem a­
na Narodu, nie tylko przypadł cwo od cudze.y Woli zale- 
Zącego, ale naWet podług pewnych zasad i prawideł r zą ­
dzonego, dla tegoż samego Narodu iesf słowem bez z n a ­
czenia, a dla iego Sasiadow podwoynit rażącą bronią', HU 
tylko k t ó r y  na ten N aród  kaydany wtłoczył, znayduie ca 
tem swoią praw dziw ą korzyść, i zapewnione środki w  wy-  
k onyw an iu  swych planów. Kiedy więc w woynie, która 
wHvaznie i jedynie do tego zm ierza aby szkodltwey prze ­
mocy kres położyć można, każda nie p raw dziw ą  neutral  
n °ść iest- tarczą t*yże przemocy, a przeszkodą dla wal  
czących o lepszy porządek rzec zy ,  tedy taż  neutralnost 
tak mało u trzym ać się może, ia k  g łów ny zaród Złege 
któremu »» obronę i p rzed m u rze  s łu ży .



Z t  to iest w łaśn ie  przy p a d e k ,  w  k tórym by  się teraz  
S z w a j  * ar ya ,  g d y b y  oświadczoną p r z e z  sw ó y  R z ą d  n e u ­
tra lność  zachować mogła, w zg lęd em  F ra n c y i  z  tedney, i 
w zględem  M o n a r c h o  w  z a  wolność  E u r o p y  uzbroionych  
z  d rug iey  s trony, zna yd o w a la ,  iest p r a w d ą  o którey n ik t  
pow ątp iw ać nie może-

D zit ie  tego -Narodu, tak  ważnego w  G eograficznym  
w ojennym , p o l i ty c zn ym , i m ora lnym  w zg lędz ie ,  k tóry  p r z e z  
wiele wieków w  swoiey począ tkow ey  czystości i piękności 
k w i tn ą ł  iako^ ozdoba E u ro p y ,  w  osta tn ich  i& tu  latach nie  
w ystaw ia ła  ty lko  d ług ie  pasm o g w a łtów , z a  pomocą któ­
rych  IFlaocy p r z e z  rew olucyą  p rze o b ra ża m y  F r a n c y i  te­
go s z a n o w n y  R z ą d  z w a l ih ,  tego wolność i byt dobry z n i ­
s zc zy l i ,  tego spokoynych m ieszkańców  w  nitzbożne. z  sobą 
kłótnie w p lą ta l i ,  iego z  potem czoła- zgrom adzone  skarby  
połknęli ,  tego ziemie ze w szys tk ich  stron szarpa li ,  iego 
narescie m y  świętsze p ra w a  r zu c i l i  pod swe n o g i . F-tedy 
t y m  sposobem S z w a y c a r y a  w sze lk iey  hańby  i n ę d z y ,  t a ­
ka  tylko okrucieństwo tey uciemięzycieli w y n a le s d z  mogło, 
d o z n a ła ; kiedy z  u tra tą  swoich zachodnich i po łudn io ­
wych P row incyi,  postraoała  przedm urze  swey ".nie podległo­
ści ze s trony F ra n cy i ,  a ze zn is zc zen iem  swoich praw ,  
swoi-ch dóbr, swych u s ta w  N arodow ych , charakteru i jedno­
ści m ie s z k a ń 1 ow, w sze lk tey  s i ły  pozbawioną była, nakoniec  
w  roku  1 8 0 3  zos ta ła  iey, pod nie oznaczonym , w ą tp l iw ym ,  
a n a w e t  zaledwie do iakiego obiasnienia zd o ln ym  tytu łem  
ta k  n a zw a n eg o  A k tu  m edya  y i ,  narzucona  form a R z ą d u ,  
ki o r a  niby  iey klęskom kres położyć m ia ła ,  ale która w  ta-  
mey rzeczy  nada iąc  im  poli tyczne  i p ra w n e  źródło, wię-  
k  z y m  teszcze nieszczęściom na  przysz ło ść  otwierała dro­
gę', i która, bez pomyślnego w  dz is ieyszych  okolicznościach 
rze c zy  obrotu, prędzey  lub  p n źn ie y  by łaby  ten N a r ó d  do 
ęsta teczney p rzyp ro w a d z i ła  z g u b y .

T a  fo rm a  R z ą d u  do tego szczególnie  d ą ży ła  , aby  
P anow an iu  F r a n c u s k i e m u  nad  S z w a y c a r y ą ,  które do­

tą d  z  sam owolną a często w ys tęp n ą  arbitralnością w yko­
n y w a n e  beto, nadać ksz ta ł t ,  t r w a ły  i ia k iś  pozor pra-  
w nose t- S k u te k  odpowiedział tym  widokom. W  posrod burz-  
które w  osta tn ich  dz iesięc iu  latach p u s to szy ły  E u rop y,  
S z w a y c a r y a ,  ten , cień w e w n ę tr zn e y  spokoynosd, k tórey u-  
% vw ali ,  m usia ła  opłacić nie o g ra u u zo n em  poddaniem  się 
s a m -w ła d n y m  rozkazom  F r a n c y i .  Co ty lko  ieszcze s i ł  i 
środków uratować m og ła , to w szys tko  było poświęconym n a  
u s łu g i  Francy i ,  iedno  Sk in ien ie  C esarza  F r a n c u s k i e g o  
było dla n ey p ra w e m ; żaden  sąsiedzki N a r ó d  nie m ó g ł  
sie za sa d za ć  na  jakimkolwiek iey zezw olen iu , k iedy  oba­
w a  niepodobania się F r a n c y i  n a  drodze s tanęła .  Ż a ­
dne sprzeciw  e.nte sie w y m a g a n io m  tego M ocarstw a nie mo­
gło mieć mieysca w  teuczas nawet, kiedy, iak  w  zakazach  
handlowych, z a ty k a ły  iedyne źródła w y ży w ie n ia  l u d u - Z a  
bronione, by ły  wszelkie środki, które, w  m niey  w a żn ych  na­
wet sprawach w p ły w o w i  obcego w ła d cy  granice po łożyć  
m o g ły ,  zabronione wszelkie głośne s k a r g i ,  wszelkie p u ­
bliczne oświadczenia sprcw ied liw ey  niechęci. N ie d o ty k a -  
iac osobistości mężów, k tórym  w  tak  ciężkich okoliczno­
ścią h dosta ł się w  ręce ster R z ą d u ,  m e  sądząc z  surowo- 
ś ią o ich postępowaniu, i niechrąc rzucać fa łszyw ego  ś w ia ­
tła na ich  zasady ,  albo wątpić o ich p a tryo tyzm ie ,  wolno  
iest iednak u tr z y m y w a ć  iako r ze c z  całey  E u r o p i e  wiado­
ma, że  S z w a y c a r y a  .p o d  narzuconą  sobie form ą R z ą d u ,  
cho ia ż  z  G m u m a  osobnem ciałem', lednakże  w  istocie sa­
mcu była za w is łym  i p e d r z ą d n y m  K rajem ; a w y ją w s z y  
m ała  liczbę w łaściwych form  i p raw , które iey  ieszcze  
pozosta ły ,  z  resz tą  sk łada ła  P r o w i n c y i  F r a n c u s k i e g o  
P a ń s tw a .

fV  ta k im  r ze c zy  sk ładz ie  k a ż d y  środek p o l i ty c zn y  
k t ó r e g o  się chw yta  R z ą d  Helweckiego Z w i ą z k u ,  iakokol- 
unek móc łb y  b y d ź  bezpośrednim , nosi n a  sobie iednak  
pją tno  obcego w ładcy , od którego swoit  początkowe p 0- 
pchmencie i k ierunek o tr z y m a ł . Oświadczenie  neutralności  
n a  takiey wsparte za sa d z ie  u traca  wszelkie prawo do Gmie- 
v ia ,  którcm się okrywa- We w zg lęd z ie  do p r z e w y ż s z a ła - 
cey mocy, iest ona, w  ten czą s ,  k iedy ta iest na c iska n ą ,

pomocą w iększey  daleko w ag i , n iże / i  byłoby czynne  p m p -  
łożenie się do iey  d z ia ła ń ;  albowiem £ e ta n e u iu d n t - l ,  

' f o t y  t y l k o ,  póki iest korzyścią dla s trony p rzem aka ją  
■ cierpianą, w  p rze c iw n y m  za s  p r z y p a d k u  tak  ła tw o i prędko  

zn is zc zo n ą  będzie, iak s tw orzoną  była , iest rzeczą  Z  s a ­
rn ey siebie a ż  nadto  oczywistą . łVe w zg lęd z ie  do M o ­
c ar s tw ,  które spustoszeniu  i kieskom świa ta  kres po łożyć  
p ra g n ą ,  nie iest n iczem  innem, }ak  ty lko  zle z ro zu m ia n ą  
chęcią w s tr zy m a n ia  biegu ich dobroczynnych i chwalebnych  
przedsięwzięć, a za tem  iest krokiem nieprzyjacielskim , n i t  
tylko przeciwko  M o n a r c h o m  S p r z y m i e r z o n y m , ; ale n a ­
wet przeciwko in teressom, potrzebom, życzen iom , i n a y g o ­
r ę ts z y m  pragnien iom  całey E u r o p y .  JVt w zg lędz ie  do 
S z w a y c a r y i  samey, nayU psze  znaczenie , iakie tey N e u t r a l ­
ności nadać  m o żn a ,  iest to, i z  dla un ikn ien ia  przemiiatet-  
cych c iężarów  i n i t ia k ich  m om enta lnych  Ofiar, dotych­
czasow y p o l i ty c zn y  s tan  K r a iu  tego u t r z y m a n y  mieć 
chcą, to iest , że  S z w a y c a r y a  na  dalsze  ogołocenie sie­
bie z  tego w szystk iego , co iey n a y d ro ż s ze m  bpdź m u s t ,  
na w ieczn ą  niesławę i n a  nieodzowną niewola ma b y d ź  
s k a z a n a -

W  tokiem świetle u k a z u i t  sie A k t  neutralności, w  ty m  
naw ęt p r z y p u s z c z e n iu ,  g d y b y  się S z w a y c a r y a  w yrokow i  
Zur ichsk iego  S e y m u  ślepo poddała, i g d y b y  w  chwyceniu  
się tego, tak niepewnego środka, pom iędzy  nacze ln ikam i  
szczególnych K an tonow  zu p e łn a  panow ała  iedncm yslnrsć .  
S ta r o ż y tn y  N a ro d o w y  charakter  S z w a y c a r o w  m usia łby  
b y d ź  do ostatnich siadów w y k o rze n io n y . gd yb y  taka  jedno­
myślność mieysce mieć m og ła , A k t  za s  neu ira 'nosci u t r ą ­
cą w sze lką  pow agę praw a , kiedy W ładze , k tó reg o  u t . z y -  
mać 1 dopełnić p o w in n y ,  odm aw iała  m u  swego p r z y s  a p i t -  
nia- Lecz form a R z ą d u  równie niesłusznie  tak podstępnie  
p rze z  A k t  m e d y a c y i  F r a n c u z k i e y  S z w a y c a r y i  n arzuca ­
n a ,  w  tak  w a żn ey ,  iaką  iest te razn ieysza  , , o k o lu z n o ś c i , 
wszelkie sprzeciwe,nie się iednego K a n to n u  poczytn ie  za  bez- 
pośredni za m ach  na obalenie całego K o n s ty tu  y inego  z w ią ­
zk u .  Od m om entu  albowiem, w  k tórym , ć a w n i ty  u d z ie ln e ,  
ei p r z e z  tę ko n s ty tu ryą  z w ią za n e  z  sobą k r a in y , s a d z i ł y ­
by się upow ażn ione  i dość mocne do oświadczenia sie p rze ­
ciwko wyrokom  seym u , iu ż  ty m  sa m ym  federacy jny  z w ią ­
zek, p r z e z  F r a n c j ą  u tw o rzo n y , byłby zerwanym-, a za tem  
lakąkolwiek wartość m ó g ł  by ł  mieć R z ą d  na  tey  podsta ­
wie w sp a r ty  w  m n iem an iu  obcych M ocarstw , ieg0 siła i po­
w a g a  zn ik n ę ły ,  iak skoro cd swoich w ła s n y c h  z w ią z k o ­
wych opuszczony, nie. w y s ta w ia  żadnego p u n k tu  z jedno­
czenia, i rozdzie la  się zn o w u  na elementu, z  których go 
obca ręka samowolnie 1 przem orn ie  złe,żyła- fF  takim  p r z y ­
pa d ku ,  bez tego naw et,  m ia ły b y  praw o  M oc a r st w a  S p r z y ­
m i e r z o n e  p rzy c h y l ić  się do tey strony, która b iz u a tp ie -  
nia  z  ich zasadam i i w id '  kam 1 z g o d n y  m a  sposób m yśle ­
nia, i n ik t  zapew ne  nie będzie tak n ies łu sznym , aby ż ą ­
d a ł , iżby  p r z t z  niewczesne uszanow anie  p iw n y c h  form, i 
p o s ta n o w ień , które tylko ich przeciwnikowi kerzysć obitcu ą t 
S p r z y m i e r z e n i  poświęcali interest* g o dney 'szacunku  stro­
n y ,  s k łada iącey  teraz  n a y w ię k s zą  część narodu, k tóra  p r a ­
gnie  s k ru s zy ć  p ę ta  obcey w ła d zy ,  i s ta roży tną  wolność  
S z w a y c a r y i  widzieć u ra tcw a i  ą. S p r z y m ie r z e n i  M o n a r ­
c h o w i e  u w a ża ią  weyscie w oysk  swoich do S z w a y c a r y i ,  
nie ty lko  iako środek ułatwiaicęcy p la n  ogólny ich d z ia ­
łań , ale ieszcze iako krok  przygo tow an ia ,  p r z e z  które na  
p rzysz ło ść  los tego in teressuiąrego N a ro d u  za p e w n io n y  b yd ź  
może. Gch zam iarem  iest za ręczyć  d la  S z w a y c a r y i ,  we 
w zg lędz ie  iey z  obcemi narodam i stosunkcw , to swobodne 
i ko rzys tn e  stanowisko, w  k torem się zn a y d o w a la  p r ze d  
burzam i rewolucyi,  N a y z u p e łn i e y s z ą  niepodległość tey  
Rzeczypospo li tey ,  p ieęw sza  zasada  iey w ła sn ey  i s zczęs lu  
w ey e x y s te m y i  , iest ra zem  p ierw szą  po li tyczn ą  potrzebą  
w ielk iey  społeczności E u r o p e y  skic h  N arodow - Z  tą  ie­
d n a k  niepodległością zgodzić  się ża d n ą  m ia rą  nie może  
t t r a z n i e y s z y  s ta n  r zec zy ,  w  k tó r y m  S z w a y c a r y a ,  ze zw ią -  
z i  u wolnych  Rzeczypospo litych  z ło żo n a  , n ies ław nie  w  
bezwładne i cierpiące, p a n o w a n ia  F rancuzk iego  na rzęd z ie  
zam ien iona  zos ta ła -  Kiedy to złe g ru n to w n ie  uleczone bę­
dzie. g d y  c a łn  c Srwacci .r«kie> ziemi, ze w szys tk ich  stron,

D ozw ala  się d ru k o w a ć—  Z .  N iem czew sk i  Członek Komitetu C en zu ry , W  D ru karn i D yeceza ln ey  v X X .  M issyonarze ir
* D O D A T E K
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do dawnych swoich granic przywrócona zostanie, gdy na- 
koniec Si-waycaiya u> takim się uyrzy  położeniu, i% bez 
względu na wpływ t obcą wolę, od niey samey zalezyc bę­
dzie wybór form. federacyiney konsły tucyi   na ówczas
Mocarstwa Sprzymierzone dzieło swoie za ukończone u- 
waiac będą. Rząd i prawodawstwo wewnętrzne szczegól­
nych kantonów, tudziei ustanowienie ich wzajemnych m ie­
dzy sobą stosunków, test wyłącznie samych Szwaycarow  
narodową sprawą, która ich mądrości i doświadczeniu z  
zupełną ufnością poruczona bydż powinna.

lakierni zamysłami przeięci, oświadczają Sprzymie­
rzeni Monarchowie,  i i ,  ink tylko traktowania o po­
wszechny pokoy czas nastąpią całą swoią uwagę i staran­
ność poświęcą interesscm Szwayćarskiego Narodu', i nie 
przyimą żadnego traktatu, w którymby przyszły  polity­
czny stan Szwaycaryi,  podług wyzey pomienionych za­
sad, ugruntowanym, na wszystkie czasy upewnionym, i od 
wszystkich Europejskich Mocarstw wyraźnie uznanym  
i  zaręczonym me był. ( z  G. B. Fos. )

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
Przez Keten przechodziła w  końcu Grudnia dy-  

wizya Jenerała Murańcowa  z korpusu Jenerała Tołsio- 
la , przeznaczona wraz z inną cło opasywania 'Magde,- 
1'Urga , aJoo woj ska posi łkowego ciągnie do korpusu 
Jenerała Hr. Bennigseńa.

-—  Zapewniają ,—  pisze Gazeta Berlińska -— iż Mar­
szałek St. Cyr  ku m  sobie dobra , w okolicy l o p l i t z , 
za póhniłjoua f-wtkówh—  Saski Podkomorzy Hrabia 
M urka 'u ii  przybył do Pragi.

" . 'Berlińska donosi:  „ P e w i e n  dziennik
ci enshi ozriayrnme : i i  12 batalionów grenadye-  

row ciągnących z /  ary  za  ku Renowi powrócić musia-
0 nazad spiesznie , z powodu wewnętrznego onych-  

źe nieu ouLeiUowania. Doniesienia odebrane z M u -  
>ur.n i Avgshurga, wspomiuaią także o rozruchach w

arj .1, . miano przywołać spiesznie 4rv pułki gwar-  
dyi z okolic Renu  do Stolicy.

___ W Genewie powstał przeciwko Francuzom ro-
iJ' ci 1UMsŁo to «ddało Xięciu Sckwarzenbergowi swo-
1 • -,lera* Rubna  miał tam dnia 5ogo Gruz­
in w ir o w OĈ C' T  Moysko  Sprzymierzone opanowa-
v G T , 702 mV\  Be‘m m d  znaleziono

T  mch f  ' ° T p ro ch ,. Zamek BU m ont, ja­
ko m .p O l m h «  do d w W ,  w y sad*„„j „a L
wie trze  Opasano Retort. Przeietn l 11 -. . . .  , j . , e ięto kilka goncow,
którzy wiezh rozkaz dowodzcom dywizyi  wojskowych  
aby ile można , jak nayśpieszniey przesłali woysko a 
nawet n a w o z a c h ,  w celu dania odsieczy tey twier ­
dzy, która nie jest opatrzona w żywność,  a Oraz aby 
na trzy miesiące żywność tam dostawie.

—  Dnia l i g o  Grudnia ..przybyły do A n k o n y  ekwi-  
paże Ivi'oia /V c a p olitańskie go. \

Do lnsprui.ii przybył Komisarz Austryacki T v -  
rclu Y> łoskmgo I'. Roćhman. Dnią aogo Grudnia na 
Wezwanie Kommissoryatu Bawarskiego przybył tam 
także batalion grenadierów Austryackich dla straży 
w e wnetrz ney spok oyności.

W  Hamburgu Marsz: Davoust  wydał  następują­
cy rozkaz.  „ K a ż d y  zaniedbujący w oznaczonym cza- 
s.e opatrzy! cię w  żywność ,  albo ustąpić z miasta,  
ma y z pizytizymany i s 5ciu kiymi ukarany ag d y -  

y  H aia P° ,nogła , ma bydż powtórnie przy-
V °  W-Vhczeniu mu 5o kijów z miasta 

wypędzony.  ( z  Gaz. B eri.)

układy,  a zamiana wzaiemnycji posłańców s nie do­
zwalała tracić zupełnie nadziei  pokoiu —  \  resztą 
woyska Duńskie cofnęły się „a wyspę Fionią , cały
Sleswźk 1 Jutlandyą  zostawuiąc bez obrony Do Rends-
bourga już strzelano , a twierdza G.ukitadt przy u y ,  
ściu Elby poddała się d. 5go Stycznia n. s. przez'ka­
pitulacją.

—  Fełdm. Rliirber z woyskiem swoim postępował  
w  kierunku do M etz,  i jego przedpoczły o kilka tył-  
ko mil były od tey twierdzy — Jen. Sacked  ze swo­
im korpusem przebył Ren  pod M anheim em —  K or ­
pus Jenerała Hrabiego Wittgenęteina  przeszedł tęż rze-  
kę pod Rasztad. YUoyska Ausl%yackie były w  pro-  
wincyi  Franche - Comle,

—  W  Londynie  otrzymano Urzędowe doniesienie od 
Loida  W ell in g to n a , datowane z St Pierre nad A du  
r e m , ze ten Wódz dnia ggo Grudnia r. p. wyparł  
znowu Marszałka Soulta  z jego oszańcowanego nad 
Adurem  obozu,  i przymusił go zaiąć stanowisko pod 
samemi działami Rayonny;  przez co cały k r a y  po obu 
stronach rzek i N i w y  został bez obrony w mocy woysk  
Sprzymierzonych. ( Szczegóły  tych wiadomości dane be.~ 
dą w naslępuiacey Gazecie.)

h u . po u t o i .m u  .e y  G a z e t y  olrzym alii  „

L '  ’ * Gazet B er l ,„ sk ,c h ,  Urzędów« wiadomości —  
»  oocy z , 3go n a i 3 t y  Styczoia s.

hv", S f  f ™ " ” Pr“ * ? • » * »  S p r .y m i.r a o n .  zdo-  
hyta zostata —  Lubo d.na 6go Styczn ia , po uply-
S  “ “ ** r " * J rBU{  l r o k \  "“ przyjacielskie z 
Vaniq  rmfpoczęt^, 1 woyska armn północney ze w szy­

t e k  punktów postąpiły na przód, trw ały jednak

A  W I Z A C Y A
2 Z pow ództw a  oświadczoney  Exdywizyi  Mają­

tku prz e z  JP. Józefa Oświęcimskiego w Mieście  
Wilnie mieszkającego, w Sprawie takowey,  na m ocy  
Dekretu  Retnissyinego Sądu Głównego L i tew sko-  
Wileńskiego drugiego D epartamentu  dnia 22 M a r ­
ca i g u  Roku wypadłego,  do Magistratu Miasta  
Wilna w p row adzoney ,  z wpisu Aktoratu VVJP. Jana 
Ożegalskiego Sekretarza Prowincyonalnego ,  z t y t n .  
ż e  JP. Oświęcimskim i iego Kredy to r a m i ,  ku r o z .  
biorowi przypadłey wypadł  w tym ż e  Magistracie na  
dniu 27 Msca gbra 1313  Roku D -kre t ,  którym s to ­
sownie  do przepisanych Dekretem Remissyinym r e ­
guł i Ukazu Wileńskiego Gubernski go Rządu de  
data tĄ §bra Roku po tym że  dziele p r z e z
Magistrat  Wileński odebranego^ n az n ac z on o  Admi-  
nistracyą Maiątku Oświęcimskiego to  iest: Kamieni ­
cy w  Mieście  Wilnie pod JSrm 115 s y t u o w a n e y __
oraz  kom portacy3 na wszystkich K redytorach  i 
Pretensorach t e g o ż  JPana Józefa Oświęc imskiego ,  
tak stawaiących iako i nie s tawaiących wszelk ich  
D o k u m e n tó w  i dow odow^ do  takowey Spr a wy  po-  
trzebnych  i posluguiących w przeciągu sześciu t y ­
godni  do Kancel laryi Miasta Wilna "oddać się p o ­
winna udecydowaną  zosta ła  —  IMiemniey Edyktal-  
na Cytacya po D e b i torow  do massy Maiątku Oświę­
cimskiego wedłe Bilansu tegoż  Oświęcimskiego wy-
kazuiących  się, dia stawienia się do następney o-  
c z e  wistey r o z p r a w y ,  z zastrzeżeniem onych iż pod  
nie stanność wszelkie  pokazane p r e te n s je  do Mas­
sy Maiątku Oświęcimskiego rekognoskowane przez  
oczewis ty  wyrok b ę d ą —  A także Awizacya trzy .  
krotna p r zez  Gazetę Kuryera Litewskiego po Kra-  
dytorow  Oświęcimskiego, zzas trzeżen iem  iżby w s z y ­
scy Kredytorowie i Pretensorowie do dzieła niniey-  
szego  wpływaiący,  dla następnego po wyiściu Dylla-  
cyi oczewistego rozprawienia się, z dowodami w tyra  
Sądzie,  3 to sub amissione rei sta wali, została p r z e ­
z n a c z o n ą — W iakoWym celu mnieysza Publikata 
p.o t rzykroć  przez  Gazetę Kuryera Litewskiego,  i 
zarazem osobna Edyktalna Cytacya po D e b i t o r o w  
przez  J P . Oświęcimskiego wykazanych ,  s p o r z ą d z o ­
na, zamieszcza  się —  D at  Roku j 8 1 4  Msca Janua-  
rij piątego dnia —

Józef Siatkowski Bur: M. IV.



POZEW  ED Y K T A L N Y  
2 Wedle Ukazu JEG O  I M P E R A T O R S K 1EY MO-

SCI S a m o w ł a d n e g o  Całą Rossyą &e. &c. &c.
W  skutek D ekre tu  Sądu Magis tra tu  Wileń: w R. 

j g i 3  dnia 27go %bra zapadłego z pow ództw a  Ur. 
Jana  Ożegalskiego Sek re ta rza  Prowinc jona lnego  i 
K u r a to r a  massy,  o r a z  Józefa Oświęcimskiego R o t ­
mist rza  T rock iego ,  Obywatela  Wileń: iako Aktora 
Sprawy — Cytuią się nas tępni  Oświeoimskiego De- 
b l to rowie  do złożenia sumrn do massy niaiątłtu t e ­
goż Oświęcimskiego na leżnych  , w przec iągu nie­
dziel  sześciu;  od podania do Gaze ty  K uryera  Li­
tewskiego ninieyszego P ozw u  Edyktalnego , do Kan- 
celaryi  Miast/i Gubernskiego Wilna,  lub czynienia 
w Sądzie p r z e z  P r o k u r a to r ó w  Plen ipotencyanii  u- 
rzędow em i  zaszc zy co n y ch  , przec iwko niżey opi­
sanym pretensyorn p raw n ey  Explikacyi ,  a miano­
wicie p o z y w a ą  się za Obligami i ręcznemi  Inskry- 
pcyami,  Ur. Swirski za K a r tą  i -goi  X b ra  6. o r u ­
bli ó. za K a r tą  i 8« 3' |  Maja zĄ .  Tekla Paszkie­
w i c z o w i  o zł." ioo .  czyli rubli sr." i g . z a  K ar tą  i 8°5 
24. 8bra  Antoni  Michałowski  o czerw." zł: 6. czyli 
rubli  sr: 18 za  K a r tą  i 8° 4 - M aja  19. Jan Jasiń­
ski o cze r :  zł: 15. czyli rubli 45- z,a K ar tą  i g o 4- 
Sytnon Rydzinski o rubli 56. za K a r tą  1804. X b :a  
10. Angela Szymkowska o zł: 2 0 . g r :  10. za K ar tą  
i g o 5. m Majo Rozalia  D o m b ro w s k a  o Ta la rów b i ­
ty c h  40. za Kar tą  1805. Julii 22. Pisarz  Malewicz 
o ta la rów  9 i zł: 2. za beczkę - s y t a —  za K ar tą  
i g o g ,  27. ^bra Eleonora  Jakubinska o czer:  zł: 5. 
czyl i  rubli  9 za K ar tą  1805 27- Aug: Stanisław
Bogdański  o rubli 10. za K ar tą  1805 Aug" 1 r° Adam 
ISoszowicz o rubli 35. za K a r tą  igo-6. Mor:  12. 
B a rb a ra  S do row iczow a o zł: 100 czyli rubli 15. 2a 
K a r t ą  1806. 9bra i 4 - M ary an n a  Jasińska o czerw: 
zl: 60. czyli rubli 180. za K a r tą  1806.  X b ra  30. 
IConstancya Szydłowska o rubli ig . - za  k a r t ą  1807 
Junii 3. Andrzey Szelepin o rubli 9. za Kar tą  i 8 ° 7  
22 Julii Rudanowski za j8-  pudów s u c h a r ó w —• za 
K a r tą  1807 S^ra Agata Zaborowska  o rubli.4 2 
na cAoddofa rubli 2. 1 za K ar tą  osobną  o rubli 90 
za K ar tą  i 8 ° 7 -  8ł>ra I4- A n t o n i a  Raczyńska  i Jey 
Sukcessorowie o rubli 25 — za Obligiem 1807 gbra
26 M a ry a n n a  Jasińska o rubli 5 — za  K ar tą  J 8°7 
x b r a  10 Agata Zaborowska nie r az  wyżey pomie 
niona o rubli 1 5 — za K ar tą  i 8 « 8  Apr: 3 Anna 
Nowinka o rubli 32 — za K ar tą  i g o 8  ybra £5 A n ­
toni  Kolb i jego Sukoessorowie o rubli Ą — za  R e ­
wersem 1809 Febr:  5 Maciey C zarnock i  Komor:  
Wileń: o zw ro t  kar t  za R ew ersem  w zię tych  a O- 
śwjecimskiemu s łu ż ą c y c h — z a K a r t ą r 8 I o 31 M a r ­
ca Wincenty Laskowski o rubli 48 za  K a r tą  
a S t o  Sbra 8 Ostrowski  za reiestrami  o złł; 83 S c’ 
3 0 —  za K a r tą  1811 Aprila 24 Franc iszek i  J ó ­
zefa Krasińscy o rubli g —  za K ar tą  i $ n  gbra
27 Józ f Orzechowski o rubli 2 —  za  K a r tą  18*2 
Febr:  20 Józef  Kuczewski Chor :  Wilkom: o złot: 
51 gr: j  g — za k a r tą  i 8 J 2 JuLi I X  O nufry  Z apa­
śnik o rubli 6 — za k a r t ą  18 13 Maja 7 Kotnniis- 
siojnęr Szeleb ński o rubli 15 —  za K ar tam i  bez dat  
S e k re ta r z  Iwanowski o rubli 1 0 — Smotri tel  Bie­
lecki o rubli 5 — K. Czarnocka  o rubli 4 — O so ­
bno o debita bez kar t  częścią n ieby łych ,1 częścią 
z a g i n i o n y c h  cytuią  się G raf f  M an u zz i  o rubli 2 0 ,  
Sędziego Toćzyłowskiego Sukcessorowie o zapła tę  
n iedos ta rczonych  gęsi 4 ćwierci  mięsa , i dachówek 
sztuk 1200. d r e w  w ozow  Ą —  Jagieł łowicza Suk- 
( jessorowie o rubli 5 0 —  Szadeyko o rubli 5 3  —

Haszkiei-. icz o rubli i g  — Slosarz Alexandrovvicz 
o rubli 15.— M ala rz  Siwicki o rubli 10 ■— Dar- 
g h w iczo w a  t e r a z  Sobolewska o rubli 6 — Julia Ja -  
kutówna o rubli 2 — Michał  Annukiewicz o rubli  
4 — S ekre ta rzow a  Zboromirska o złł: 5 — Wasil-
kowska o złł: 7 — Anna Nowicka o rubli 8 0 __
K warta lny  były Pióro o rubli 15.

Takowa Edyktalna Cyfacya , zgodnie z Bilan­
sem JP.  Józefa Oświęcimskiego przez 'Kompe-rta- 
cy ą  do Kancellaryi  miasta Wilna z łożonym wypi­
sana i wydana  —  Józef  Pozlewicz Miasta Wilna 
Pisarz.

P O Z E W  E D Y nJ C T A  l n y

i  Z e s z ł y  J o s i e l  E l i a s z e w i c z  S e r w i t o r - b .  D w o r u  P o l s k i e g o ,  w  
S k u t e k  R e m i s r y  S ą d u  G ł ł -  L i t . "  W i l e ń :  D e p a r t a m e n t u  2 g o  p o  z a p a ­
d ł y c h  w i e l u  D e k r e t a c h  D y l l a c y i n y c h  w  S ą d z i e  P o w i a t o w y m  Z i e m :  
W i l e ń :  m i a n o w i c i e  w  R e k u  i 8 c 6 .  M i e s i ą c a  g b r a  2 2 .  d n i a  f e r o w a n y m  
k u  p t s y c i ą g n i e n i u  w s z y s t k i c h .  K r e d y t o r o w  i D e b i t o r o w  p r z e z  t r z y ­
k r o t n e  E d y k t a l n e  C y t a c y e  p i z y  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  w  R o k u  i g r o .  p o d  
L e m  7 6  W r z e ś n i a  1 2 .  7 7 . W r z e ś n i a  3 4 .  i 8 9  L i s t o p a d a  5 . * a -  
m i e s z e z o n e  A w i z o w a ł  w s z y s t k i c h  K r e d y t o r o w  i ' D e b i t o r o w  p o s z c z ę -  
g ń l n i a i ą c  d o  k a ż d e g o  z  i m i o n  i  n a z w i s k  i l o ś ć  p i e t e n s y o w ,  s ż e b y  n a  
o a t a t e c z n ą  r o z p r a w ę  w  n a z n a c z o n y m  S ą d z i e  Z i e m s k i m  W i l e ń s k i m  
i s w i l i  t l ę ,  i  k a ż d y  p i e t e n s y o w  s w o i c h  r e a l n o ś ć  p o d .  A m i u y ą  p r ó ­
b o w a ł  — R a c y ą  z a ś  w  R o k u  p r z e s z ł e y  z a s z ł e y  ś m i e i c i  J o t i e l a  E l i a ­
s z e w i c z * ,  a  z t ą d  p r z e z  n i e k t ó r y c h  K r e d y t o r o w  f io  k o u t y n u a e y i  o -  
ś w i a d c z o n e g o  k o n k u r s u  p r z y p o z w a n i a  S u k e s s s o r o w  S ą d  E r e m " .  W i l e ń !  
o s t a t e c z n y m  w  R o k u  i g r *  J a n u a r :  2 0 .  d n i a  z a p a d ł y m  S t a r :  H e r -  
c y k o w i  I r s z o w i o z o w i  I s s e r s o n o w i  t y l k o  c o  d o  s t a r s z e ń s t w a  M a ł ­
ż e ń s k i e g o ,  a  L i b i e  H e r c y k o w i c z o w o y  J s s e s o n o w e y  A k t o r c e  S u k c e s -  
s o r o r u  z e s z ł e g o  J o s i e i a  E l i a s z e w i c z *  S e r w i t o r a  b D w o r u  P o l :  p o ­
n o w i e '  t r z y k r o t n ą  A w i z s c y ą ,  Ż e b y  d o s t a t e c z n a  t ;  k  K r a i o w y e h ,  i a -  
k o  i Z a g r a n i c z n y c h  K r e d y t o r o w  i D . b i t o r r . w  d o s z ł a  w i a d o m o ś ć  z  
z s s t r z e i o n i e n j i  i ż  p o  t a k o w y c h  C y t a c y a c h  e t i a r n  w  ń i e s t a n n o ś ć i  G-  
c z e w i s t y  w y r e k  • n a s t ę p o w a ć  b ę d z i e  p o l e c i !  _  P r z e t o  u s k u t e c z n i a j ą c  
p o w y ż s z y  w y r o k  M u  Z i « m :  W i l e ń  C i i  S u k c e s t o r o w i e  A ^ / i z u i ą  
w s z y s t k i c h  K r e d y t o r o w  i D e b i t o r o w  K r a i o w y e h  i Z a g r a n i c z n y c h  z e ­
s z ł e g o  J o s i e i a  E l i a s z e w i c z *  w  u p r z e d n i c h  E d y k t o w y c h  C y t a c v a c h  
p o e ż c z e g  ć m i o n y c h ,  e b y  k u  o s t s t e c z n e y  r o z p r a w i #  w  S ą d z i *  Z i e m ;  
P t t u  W i l « ń . -  K a d e n c y i  J a n u a r y o w e y  3 S .  T r z v k r o l s k i e y ,  w a z y H V  
K r e d y t o r o w i o  z  i s k i e g o k o ) w i e k  t y t u ł u  P r a t a n s o r o w r a  p o d  A r u i s s y ą  
w  o z n a c z o n y m  c z a s i « i a w i l i  a i ę ,  i  ś e  D e h i t o r a m i  z  k i m  p o t t n i e -  
ł t a u u o ś d  r - c z e w i s t y  w y r o k  n a s t ę p o w a ć  b ę d z i e ,  p r z # *  n i n i e y s z ą  E d y -  
k t a l n ą  O y t a c y ą  n a  m o c y  o s t a t e c z u a ^ o  D e k r e t u  Z i a m s k i a g o  W i l e ń " .  
s s p o w i a d a i ą .

o s  w u D c z i m i .
1 E a c e r p t  O ś w i a d c z a n i a  z  P r o t o k o ł u  P o t o c z n e g o  G r o d z :  W i l a ń :  

w  d a c i e  p o n i ż s z e y  z a p i s a n e g o  t e g o ż  c z a s u  p o d  P i e c z ę c i ą  G r o d z : ,  W i l e ń :  
i e s t  w y d a ń .

R o k u  t y s i ą c  o s m s e t  t r z y n a s t e g o  M i n c i ą c a  D * o e m b r a  t r z y d z i e ­
s t e g o  d n i a .

P r z e d  A k t a m i  G r o d z i ! :  P t t u  W i l e ń :  s t a w a i ą c  o b e c n i e  A d w o -  
kafe W ,  R e r o n i m  P i - t k i e w i c z  o ś w i a d c z e n i e  p o n i ż s z e  w p i s a D d o  P r o .  
t o k u ł u  p o d a ł ,  w  w y r a z a c h  n a s t ę p n y c h  — O ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  W . J f .  
W d y c i e c h a  K n c m i r c w r k i e g o  K a n o n i k a  i P r c k u r s t o i a ,  o r a z  c a ł r y  K a ­
p i t u ł y  W i l e n :  w  n a s t ę p n y m  c z y n i  s i ę  s p o s o b i *  o t o . "  i i  g d y  z a  s t r o ­
n y  K a p i t u ł y  p o m i m o  u c z y n i o n ą  w  R e k u  t y s i ą c  o s m s e t  t r z y n a s t y m  
J u l i i  d z i e s i ą t e g o  d n i a  p r z y  G a z e c i e  K u r y e r a  L i t :  o  ł u y ś c i u  z  t e g o  
ś w i a t a  X d z t  J ó z e f a t e  M i r s k i - g o  K a n o n i k a  A w i z a c y ą ,  d o t ą d  j e d n a  
t y l k o  W '  M a g d a l e n a  p r i m o  v o t o  F i ą c k i e w i c z o w a  a d  p r i e s a n s  H ł u -  
s z y ń s k a  d o  f u n d u s z u  p o  X d z u  J o z e f a c i #  M i r s k i m  p r z e z  K a p o z a w "  
s w m i ą  o b i a w j ł a  p r e t e n e y ą ,  i w  R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  t r z y n a s t y m  D e -  
c e m b r a  c z w a r t e g o  d n i e  w  Z i e m :  W i J c n :  z y s k - ł a  C o p i a r :  z  S p r a v /  
D e k r e t ,  a  w  k r o t c e  i  o e z e w i s t y  m o ż e  n a » t ą p i c  W y r o k ,  a ż e b y  t e d y  
d a l s i  d o  t a k o w e g o  f u n d u s z u ,  b y d «  m o g ą c y  P r e t e n s o r o w i  * i a k o  
o p u ż n i a i ą c y  s i ę  n i *  e  i s r p i e l i ,  i  z t ą d  K a p i t u ł a  W i l e ń :  k t ó r a  a e  w s z y s t -  
k i e m i  «at  r e  p o z o s t a ł o ś c i  w y ż e y  r z e c z o n e g o  X d z a  K a n o n i k a  w  j e ­
d n y m  c z a s i e  i S ą d z i e  a a  i a d n y r a  e x p e n s e m  ż y c z y  m i ę c i  r o z p r a w ę ,  
j a k i m k o l w i e k  n i e  u l e g a ł a  w y m ó w k o m  c h o d ź b y  t e  b y ł y  n a y n i e s p r a -  
w i e ż l i w s z e  n i n i e y s z #  c z y n i  O ś w i a d c z e n i e — u  t e g o  O ś w i a d c z e n i a  
p o d p i s  t a k i ,  p o d p i s u i y  s i ę  i a k o  P l e n i p o t e n t  H i e r o n i m  P i e t k i e w i r a  
A d v / o k a t .  .

C o r r e c t u m  J a n  J u s t y n  S p e r a k i  G .  W .  R « g s n t .

D O N I E S I E N I A .
1 J P a n  J ó z e f  C l i o d z k i e w i c z  r a e s y  p r z y b y d ź  d o  M i e s z k a n i a  c z y l i  

S k l e p u  r a o i e g o  w  D o m u  F e l c o b r  a  a  o d b i e r z e  Z e g a r e k  R e p e t i e r  
S r e b r n y  s k r z d z i o n y  k t ó r e g o  w e d ł u g  o p i s a n i a  m i  d a n e g o  o d  w ł a ­
ś c i c i e l a *  p r z y t r z y m a ł e m -  J .  S a w i c k i  Z e g a r . "  M "  U .  W .

%
1 I z a a k  S z n e i e r o w i c e  T a b e l s k i ,  m a m  h o n o r  u w i a d o m i ć  P o w s z e -  

- c h n o ś c ,  i ż  m i e s z k a m  w  K a m i e n i c y  J X X -  F r a n c i s z k a n ó w  p o d  D z w o ­
n i  c ą  w  W i l n i e  u  W .  J P .  G a w r o ń s k i e g o  A d w o k a t a ,  g d z i e  p r z y ­
s p o s o b i ł e m  P r a s s v ,  T y n k t o r y ,  R a m y  i d a l s z e  W a r s t a t y  E a r b i a r s k i e ,  
a  p r z e t o  s t a ł e m  s i ę  z u p e ł n i e  z d o l n y m  d o  f a r b o w a n i a  S l l k n a ,  
t e r y i ,  B s w e ł n i c y ,  i t .  d .  n a  r o z m a i t e  k o l o r y  , o r ą z  v / ł o s y  K o ń s k i e  
n a  P o n s  — N a d t o  t r a f i a m  z  m a t e r y i  p r z e z  w i l g ó c  ' b ę d ą c e  p l a m y ,  
n i e  z m i e n i a i ą c  k a p i t a l n e g o  I o I o t u  w y i m o w a c ,  w  i ę c  k t ó r y b y . *  J W W .  i  
W W  O b y w a t e l i  m i a ł  c o  d o  u f a r b o w a u i a ,  ś m i a ł o  o d d a ć  m o ż e ,  g d y ż  
w s z e l k ą  t a k  c o  d o  s z t u k i  i  u m i e j ę t n o ś c i  f a r b o w a n i a ,  i a k o  t e ż  p e ­
w n o ś c i  d a ć  s i ę  m a i ą c e y  r z e c z y  d o  f a r b y ,  z u p e ł n ą  n a  s i e b i e  z a y m u - -  
i e  e w i k c y ą  — J e ż e l i  p i z y c h o d n i e  C u d z o z i e m c y  z n a y r i u i ą  w z g l ę d y ,  
t e d y  J a  w  t u t e y s z y m  u r o d z o n y  h r a i u  i d o ś w i a d c z e n i e m  n a u c z o n y ,  
s p o d z i e w a m  s i ę  p i e r w s z e  z n a l e ś ć ,  z a  k t ó r e  s t a r a ć  s i ę  b ę d ę  b y d ż  
d o g o d n y m ,  a  z a t y r u  o  p r z y s f a r c z e n i e  d o  ’ f a r b o w a n i a  S u k i e ń  M » -  
t e r y i  i t .  d ,  n o w y c h  ł u b  s t a r y c h  d o p r a s z a i ą c  s i ę  p o d p i s u j e  s i ę .

L a a k  S z E s i s r o w i c a  T a b e l s k i  F a r b :  W i l e ń :


